
RO LN IK
Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzień.

nok 2 CHOJNICE, dnia 24-go grudnia 1925r. Nr. 43

Wpływ żywienia paszą soloną 
na przyrost żywej wagi.

W Areyron we Francji przyprowadzono dokładne 
doświadczenie nad wpływem żywienia młodych zwie­
rząt paszą sochą soloną po sprzęcie i niesoloną. Doś­
wiadczenie rozpoczęte 18 stycznia br. prowadzono w 
«]ągn t»u tygodni, Do doświadczenia użyto grapę 
młodego bydła (rasy Aubrao), skł* dającą s;ę z 10 o 
sztnk, które w początku doświadczenia ważyły łącznie 
1687 kg, ożyli średnia waga sztuki wynosiła 160 7 kg. 
Z  tej grapy 6 zwierząt żywiono dobrem sianem Solonem 
po sprzęcie, zaś 5 pozostałych takiemże sianem, łeos 
nieco gorszej jakośoi. Równorzędnie w ciąga takiego 
samego czasu inną grapę z 10 sztok zwiejzat podob 
nych i takiegoż wieka, ważących razem 1669 kg. czyli 
średnio po 166,9 kg., żywiono dla porównania takim- 
2s sianem wyborowani i gorezcm, lecz niesolonem. 
Dawki paszy na dzień i sztukę wynąsiły m. w. po 6 
kg. siana. Oo 15 dni ^wszystkie zwierzęta były po 
kolei ważone aż do 1 marca, Od marca zaś obie gra 
py zwierząt zaczęto karmić zapełnia jednakowo z otrzy­
maniem w oborze aż do końca zimy, następnie w 
•iągn lata żywienie było pastwiskowe. Jnż na I go 
maroa wpływ żywienia zaznaczył się bardzo dobitnie 
w obu grupach. PrzyroBt żywej wsgi był prawie trzy 
krotnie większy w grapie pierwszej, żywionej paszą 
woloną. ,W nstępnym okresie prób chodziło o stwier 
dzenie, cisy zwierzęta z 1 szej grapy przy da leżem jnż 
Jedaskowem żywienia utrzymają zyskany poprzednio 
przyrost wagi, zwiększą go jeszcze, czy też częściowo 
stracą. W tym cela przy stosowania jednakowej kar­
my wszystkie zwierzęta poddano nowemu ważenia w 
da. 22 Bierpnia. Okazało się, iż zwierzęta 1 ej grapy 
nadal utrzymały zyskany przyrost wagi. Jednakże 
indywidualne różnice w tym zakresie wahały się dośó 
znacznie. A mianowicie w okresie od 18 stycznia do 
22 Bierpnia najgorszy przyrost wagi wynosił 58 kg. 
najlepszy 115 kg. średnio zaś 87,7 kg. A w porównaw­
czej grapie przyrost wagi na sztukę w najgorszym wy­
padku wynosił 60 kg. w najlepszym 94 kg. średnia 
więc 72,6 kg. Doświadczenia wskazuje na bezpośred­
nio dodatni wpływ żywienia paszą soloną i to nietylko 
w okresie zadawania takiej paszy, lecz również i w 
okresach następnych, gdy zwierzęta otrzymają paszę 
niesoloną. W ogólnem przeliczenia wyaika, iż w po- 
wyższem okresie doświadczalnym, obejmującym 213 
dni w grapie karmionej paszą soloną przyrost żywej 
wagi aa jedną aztakę przewyższał o 15,1 kg. takiż 
przyrost w grapie, karmionej paszą niesoloną. Zwie­
rzęta i w następnym czasie utrzymały lepszą wagę, a 
również wykazywały lępBze oznaki zdrowia i ładniej­
szy wygląd. Zatem żywienie paszą solną okazało się 
wieloe korzystne i zasługuje na awagę hodowców. (H. 
Hitler w „Journal d’Agricnltare Pratffua* Nr. 42 z 
da. 17. X  26 r.)

Uwagi i wskazania z zakresu
żywienia zwierząt.

Ody się rozejrzeć po Polsce i zastanowić, wiał* 
jest narzekających. Narzeka rolnik dro­
bny i doży, ozy to Bąmo robotnik i iabrykant, nic in­
nego nie słyszy się i od inteligenta, kupra, rzemieśl­
nika i innyob. Ozy naprawdę w Folsco wszystkim tak 
żle się dzieje. Dobrze nie jost, ale w warunkach, w 
jakich powstała Polska, nie mogło być wiele lepiej; 
mamy Ojczyznę obszerną i bogatą lecz wyniszczoną 
przez wojnę ) długoletnią niewolę, w dc datku zaś stan 
cświaty wśród szerokiego ogółu jest bardzo niski, a 
ogół ten, naraz został powołany do zadań, do których 
nie był przygotowany. To też niewątpliwie popełnione 
niejeden błąd, ale za to zdobyliśmy się na niejedno 
doświadczenie. A z tyob doświadczeń, najpewniejsze 
pewno będzie to, która nam mówi, ża nie można po­
legać na rozmaitych szumny oh hasłach i obietnicach, 
tak' hojnie szafowanych na zebraniach, wiecach, w pis 
mach i odezwach przez licznych psrtyjników zachwa­
lających swoja stronnictwa i wzajemnie licytujących 
się, sle trzeba przedewszystkiem liczyć na własną ro­
zumną pracę, zapobiegliwość i oszczędność.

Niejeden z czytelników gotów oburzyć się na po - 
dobne nawoływania, zwłABzoza do oszczędności, bo 
przecież prawie każdy z nas bodaj najwięcej o tem 
myśli, że groszy, o które i tak trudno, naprćżno nie 
wydawać. A jednak prawie w każdem gospodarstwie 
popełniamy błędy, mające pozory oszczędności, gdy w 
rzeczywistości takie postępowanie powinno być zali­
czone raozej do rozrzutności — prawda nieświadomej. 
A ohooiaż „nieświadomość grzechu nie czyni*, ale 
straty powoduje i dlatego też rolnik muBi być uświa­
domiony o wszystkiem, oo się tyczy jego warsztatu 
pracy. Tę świadomość daje nauka, powinniśmy więo- 
nie żałować trnda i wydatków, żaby potrzebną naukę 
zdobywać.

W tym artykule ohoę omówić błędy, wynikające 
z braku wiadomości o potrzebach pokarmowych roz­
maitych zwierząt gospodarskich i wskazać jakie ko­
rzyści daje żywienie prawidłowe.

Prawie w każdem gospodarstwie mamy konie, 
krowy, trzodę drób oraz młody przychówek. Koszty 
żywi nia i wychowu młodzieży są znaczne i zachodzi 
pytanie, ozy ogół gospodarzy racjonalnie karmi swoje 
zwierzęta i czv nie naraża się na straty. O racjo- 
nalnem żywieniu nie może być mowy chociażby dlate­
go, że zaiedwie jeden z kilka lub kilkanaście tyelęoy 
rolników należycie sobie zdaje sprawę, zarówno a po­
trzeb zwierząt, jak i wartości odżywczej różnych pasz 
to znaczy — ile i jakich ozęśoi odżywczych znajduje 
się w poszczególnych paszach. U nas nie ma jeszcze 
świadomości, że brak wiedzy jest największą roz­
rzutnością.

Temat żywienia zwierząt jest obszerny, niepodo­
bna go w krótkim artykule dostatecznie wyjaśnić. 
Omówiłem tedy tylko ważniejsze zasady i wynikające 
z tego wskazówki praktyczne, a więcej szczegółowe 
wiadomości trzeba zdobywać na zebraniach kółek roi-



aiczych, a rac przez czytania odpowiednich 
pism i książek.

Oo do potrzeb pokarmowych, to każde zwierzę 
potrzebuje, zależnie od rodiajo i produkcji, rozmaitego 
netoeunkowania skladaików odżywczy oh.

Listowne nauczanie 
rolnictwa.

:' > Jak już donosiliśmy, w pierwszych dniach listopa­
da r. b. powalały w Warszawie „Kursy rolnicze im. 
Stanisława Staszica, które się odbywają drogą kores­
pondencji i są podzielone na 240 wykładów, rozsyła­
nych w oiąga dwa zimowych semestrów po 8 tygod­
niowo. Uczęstnioy Kursów prócz śoielego rolnictwa 
systematycznie przechodzą szczegółową hodowlę, ogro­
dnictwo, warzywnictwo, p3zozalnlotwo, budownictwo 
wiejskie i  wiele Innych tak ważnych dla każdego rol­
nika przedmiotów. Wykłady piszą Pp. Dr. Leonard 
Bstnioki, starszy asystent Państwowego Instytutu Me­
teorologicznego, Sławomir Miklaszewski, prof, Politech­
niki Warszawskiej, Stanisław Leśniewski, dyrektor 
Muzeom Przemysłu i Rolnictwa, ini. Stefan Biedrzycki, 
prof. Szkoły Głównej Gospod. Wiejsk., Dr. Marceli 
Różański, Kierownik 8ekoji Nasiennej Oentr. Towarzys­
twa Rolniczego, Inż. Stanisław Turczynowioz, prof. 
Szkoły Głów. Gospod. Wiejsk., L. Dobrzański, Prof. 
Szkoły Głównej Gospod. Wiejsk., Inż Mieczysław 
Kwasleborakl, Inspektor Handlowy Oentr. Tow. Roi, 
Dr. Jan  Roztafiński, Prof. Szkoły Głównej Gosp. 
Wiejsk, Stanisław Sohucfa, Inspektor Okręgowy Zarzą­
du Stadnin Państwowych, Dr. Franciszek Staff, Prbf., 
Szkoły Głównej Gospod. Wiejsk., Maurycy Trybul ski, 
referent Ministerstwa Rolnictwa, Eimund Jankowski, 
prof. Szkoły Głównej Gosp. Wiejsk.. F  Rożyński, 
Radca Miniet, Roln, i D. P., Stan. Brzósko, Prezes 
Naozel. Związku Tow. Fszczełniozycb, Hsnryk Ohrt, 
Dyrektor Biura Rachunkowość Rolnej Oantr- Tow. 
Roln., Dr. Feliks Wadowski, referent Miuistr. Raf. 
Roln., Inż architekt Bogumił Rogaczewski, Inż, Meloh- 
jor Neetorowioz, Prof. Politeoh. Warsz. i wielu innyoh 
powszechnie znanych i cenionych profesorów i pionie­
rów naszego rolnictwa, — Korzystanie z tak świetnych 
wykładów jest wieloe rułatwione bo ukończenie pełnej 
szkoły powszechniej lub 4 klas gimnazjum wystaroza 
już do przyjęcia. Kursy zasadniczo trwają dwa zimo­
we semestry, a ze względu na ich korespondencyjny 

•charakter} zaczynać je można w każdym czasie.
Na kursy wyżej wspomniane powinni się zapisać 

wssyscy ol, którym brak teorji dal się we znaki, któ 
rzytfy chcieli ułatwić sobie pracę zawodową w admi­
nistracji rolniczej, którzy by przez uzupełnienie swej 
fachowej wiedzy, obcięli zwiększyć dochodowość swego 
gospodarstwa i tern samem przyozynić się do podnie­
sienia ogólnego dobrobytu w kraju.

Zapisy przyjmuje i bliższych informacyj udziela 
Zarząd Kursów im. Stan. Staezies, Warezawa, ul. No­
wy Świat 22, m, 84.

Poradnik gospodarczy.
Onalot kontcayny.

Koniczyna ma nasienie otulone cienką plewką. W 
jednej główce koniczyny jest 80—60 ziarnek. Na­
sienie dosyć trudno odstaje od plswek. Najlepiej młó­
cić w czasie snohym, lub w silny mróz. Wtedy głów-
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ka i plewy stają się kruche i łatwiej od papają pray 
młooue. Młóoi się ospami, naprzód lżej, a po odrgabie- 
niu słomy od główek, młóoi się bardzo mocno, aby 
ziarno z otaczającej łupinki wypadło. Do łuszczenia 
koniczyny używają się także osobna maszyny buko­
wińskie, są nawet osobne młocaaie do koniczyny. 
Są takie urządzenia do zwykłej sztyftowej rsłooarni, 
a nawet do ręcznej młooarni, która przy młóceniu wy­
łuskają koniczynę z plawek. Niaienie koniczyny na­
leży też oczyścić jaknajlepiaj. Kto posiada małą ilość 
nasiennej koniczyny, to najpraktyczniej ootyśció na­
sienie ręcznie na sitach. Dla większej ilośoi istnieją 
maszyny ze spaojalnemi sitami. Maszyny takie mogą 
być zakupione na wspólny użytek dla kółka rolniczego 
lub mogą byó na stacjach dla oozyszozsnia nasion. 
Gdy rolnik posiada koniozynę z kanianką, to najlep- 
piej gdy koniczyny takiej nie użyje na nasienie. Ka- 
niankę oddzielić można tytko na spsojainych maszy­
nach, które są znane pod nazwą „kaskuta“.

Przechow anie warzyw w ziem i.
Większość warzyw najlapiej przechowuje się w 

ziemi, zwłaszcza w kopcach: trzyma się doskonale 
przez oaią zimę i wiosnę, nic tracąc nic na smaku 1 
wyglądzie, jeśli przechowalna przygotowaliśmyojjdpowied 
nio i racjonalnie prowadziliśmy pielęgnowanie.

Przykrycie warzyw ziemią ztnniejizy znacznie 
ioh parowanie, dzięki ozemu stracą mniej na wadżs 
podczas przechowania, niż trzymane w piwnicy.

Miejsce pod kopiec powinno byó dość wysoko po­
łożone, Buohe, piaszczyste, ziemia — możliwie jałowa, 
a przynajmniej przez kilka lat nienawoźona, obecność 
bowiem cząstek organicznych w glebie może łatwo 
spowodowaó pBUoie się przechowywanych warzyw.

Kierunek kopca dajemy z półnooy na południa 
aby słańoe równomiernie ogrzewało obie jego strony j 
natomiast gdy załośens są kopce ze wschodu na za­
chód, wówczas duża podłużna powierzchnia ze strony 
południowej nagrzewa się allaie promieniami słoneoz- 
nami i warzywo zaczyna się psuć.

Walka z pasoraytami W  karnikach.
Gorącym rozozynem angielskiej (gorzkiej) soli 

należy spryskiwać ściany i grzędy, lab zapomooą pen- 
dzia dobrze je obmywać. Jest to sposób niezawodny 
1 nieszkodliwy dla drobiu, na 4 litry wrzącej wody do­
daje się pół klg. gorzkiej soli.

Marchew Jako karm dla kar.
Marchew jest doskonałą karmą dla kur. Zadaje 

się ją w lej formie* N* ló kur robi się mieszaninę 
złożoną V* gotowanych ziemniaków, ‘/z kg. grubych 
otrąb pszennych i V, marchwi cienko krajanej. Mie­
szaninę tę zadaje się rano i w południe, podobno * 
bardzo dobrym skutkiem-

Zmarznięta ziem ia.
By ziemia zmarznięta odtajała, należy przysypać 

śnieg na ziemi łażący warstwą niegaszonego wapna 
które stopniowo tak ociepli grunt, że po 10 albo 15 
godzinach można z łatwością go rozkopać, nawat przy 
20 stopniowym mrozie.
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